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Skrót

to jednak doskonale zda je sobie spra- 
że Niemcy skar- 

^Vdlkischer Beobachter" wprost stwier-

Sprawozd a n i a

W sprawie barbarzyńskich egzekucji niemieckich, ogłasza C.I.D. 
nowe oskarżenie" metod niemieckich a hołd

Niemcy organizują dalej swoją akcję eksterminacyjną, przy czym 
ze^opór Polski jest bardzo, duży. Tak np.

,T1 *' ^L ~ . że na Sląs-

i
w ie“ ,°°r“ 1 -i--™ 2)«d„Snr.,

nvm Niemiec*jest antyeuropejska pisze "Times" we wstęp-
nym artykule, co musi doprowadzić do ich klęski. Niemcy nie ma la Z yCST,rowaS"^01«aCnly ŚWlat ^est Wrócony p?zL?wko^^. 
loinn tmrk- ^y?Q Przedmlotem deklaracji premiera Chamber-
nono^ie nwt e8° ministra spraw zagranicznych Kohta. Ten ostatni 

tostował przeciwko - jak się wyraził - pogwałceniu neu- 
h?rfl?n eg0 km Ju Przez Anglię. Premier Chamberlain oświadczył 
doprowadziłabyz®no™eskG. d°ktryna, tak jak ją rozumie rząd angleIskl, 
w 2+r>=»nv- łz?by do zalegalizowania nadużyć niemieckiej floty wojennej 

stosunku do neutralnych wod terytorialnych czeeo rząd brvtviski 
nie może w żadnym wypadku tolerować. ’ czeg0 brytyjski

dla bohaterstwa Polaków. ” 
r

sami stwierdzają niechcący, uyuj. x-uj.qjxj. jusu oaruzo quz 
.słynna organizacja antypolska "Bunt Deutscher Osten" mówi ' £a wa 

ku jest jeszcze bardzowiele do -robienia, a w stosunku do dzieci 
śląskich po. prostu stwierdza śię,że nie umieją po niemiecku. Podraż 
nlone tym lokalne pisma niemieckie zapowiadają dalsze represje prze 
ciwko Polakom. Prasa francuska w dalszym ciągu pisze, że deportacja 
robotników,polskich do Niemiec to nowoczesne niewolnictwo przy czym 
Niemcy sami przyznali się do tego, zapowiadając specjalne przepisy 
dla robotników polskich. j

Opinia świata, nawet jeżeli nie wszędzie otwarcie występu1e z 
potępieniem metod niemieckich, te jod__k »* * J
wę z ićhokrucieństwa. W tych warunkach nic dziwnego, że Niemcy skar­
żą się, ze nikt im nie wierzy a nv 1 v 4 ~v ~ ~ 7-1 - -1— j— •• — ~* 11 1 

pJasa Paristw neutralnych przemilcza antypolskie wydawnictwa 
P ? szwajcarska, ostatnio "National Zeitung" podkreśla, 

P°dt^zymu4e swoje oskarżenia a w związku z niemiecką pro- 
hdziennik ten pisze, że nawet gdyby było prawdą to co Niemcy 

wmowi? światu o Polakach, to postępowanie ludności polskiej 
byłoby zrozumiałe wobec nieludzkiego najazdu na Polskę. Prasa Anglii' 
staracie ^nr^^WOrnOSC1, j?ką Przejawiły Niemcy w obecnej wojnie, 
stara się zdać sobie sprawę z Istoty tego ozem są Niemcy, "La Depe- 
che de Brest wprost pisze, że Niemcy nie osiągnęły leszcze ovwillra. prawdziwej. "Weekly Reyi^-pi32e> ze Prusy lą^iertólną^ciz- 
£^2. ,dla całego świat a chrześcijańskiego 1 cTTEtorzy "tego nie widzą-------i^tnfpńTvi5 k°n> Europie ale i własnej cywilizacji. Może
^stance tylko małe 1 liberalne państewko niemieckie, pisze "W.R, ""bo' 
zjednoczone Niemcy muszą byó militarystyczne. ' *~

, £2pszewizm i hitleryzm to te same idee i zasady - pisze dzi­
siejszyMatin’. Niemcy naśladują rosyjskie metody gospodarcze;

wszystkim do ludności polskiej. Goering ogłosił rozpo- 
rządzenie, które stanowi faktyczne wywłaszczeHIe' roln i c t^d' polskie­
go • __ ' ——   ----- ------- -

Metody sowieckie doprowadziły do zupełnej dezorganizacji eos- 
2Qd.arczej w okupacji rosyjskiej i kaFas t rof y apr owi za f y j ne j ° hćroo - 

ześniu bolszewicy kontynuują coraz ostrzejszą walkę z relleia Roz- ^yowanie wśród Ukraińców pogłębia się na skutek togo, jak 
ŻG ^ności ukraińskiej a także skutkiem tego,

n ą Wydac Sowiotom Przywódców ruchu ukraińskiego, przeby- :s„ą;y£.;-5“;,y;o?sslc So-l,ty pr”aazą ” Mronl°zt™"051 

mion iZRA=3Hd<^+nik wł°ski "Telegrafo" podkreśla, że zbliżenio Nie-
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niemieckie o zagrabieniu polskiej

Centrala informacji i Dokumentacji Rządu dolskiego komunikuje:

Rozporządzenie
własności ziemskiej na tzw.terenach inkorporowanych

n y c h ziemiach Polski zachodniej.
prasa francuska podaje za ag.Havasa wiadomość, iż Goering 
40 rozporządzenie /prawdopodobnie wykonawcze/, które pos- 
cała własność ziemska i leśna na tzw. terytoriach inkor- 
która nie należała w dniu 18 IX 39 do Niemców, będzie
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Dział I

Bohaterska śmierć patriotów polskich 
■rozstrzelanych przez "Gestapo1’

Sepna, Stanisław lilicki z Kownat, ks. Kazimierz 
Taczanowski z Wilczyna, Antoni Nowak i wielu

Jak wynika z komunikatu C.I.D., zamieszczonego w nrze 116 Spra­
wozdania z 12 II r.b./Sprawy Ważne str.l/, Niemcy zarządziły konfiska­
tę całego prywatnego majątku nieruchomego Polaków i Żydów na i n k o r 
porowa

Obecnie
wydał 20 II 
tanawia, że 
porowanych, 
odtąd eksploatowana przez administrację niemiecką. tym celu minister 
rolnictwa Rzeszy mianował generalnego administratora dla tej własnoś­
ci. właściciele polscy tracą wszystkie prawa użytkowania i dysponowa­
nia na własności. Rozporządzenie wyznacza równocześnie kary za sprze­
ciwy, które przewidują także ciężkie roboty.

Dekret ten stanowi - jak pisze prasa francuska - zagrabienie 
polskiej własności ziemskiej. Sąsiedzi Niemiec mogą sobie zdać spra-

Nadeszły obecnie bliższe szczegóły egzekucji Mieczysła- 
-C h-ł apowskiego, wybitnego działacza polskiego w Poz­

nańskim, prezesa organizacyj rolniczych, brata b.ambasadora Polski 
w Paryżu, Alfreda Chłapowskiego.

Egzekucja jego, nie poprzedzona żadnym, wyrokiem sądowym, odbyła 
się na rynku w Kościanie, mieście, liczącym 10 000 mieszkańców, poło­
żonym na południe od Pośnania. Na. rynek agenci "Gestapo" spędzili 
tłumy miejscowej ludności, każąc jej przyglądać się egzekucji.

Chłapowski zachował się po bohatersku. Klęknął na rynku i z różań­
cem w ręku odmawiał modlitwy. Po czym przeżegnał jeszcze znakiem krzy­
ża zgromadzony lud i zawołał "Jeszcze Polska nie zginęła - Niech ży- 
je Francja - Niech żyje Anglia". W tym momencie padł ugodzony kula­
mi.

Wstrząsająca była publiczna egzekucja młodego właściciela ziemskie­
go z Dębicza w Poznańskim. M a d a 1 ińskiego, którego przod­
kowie walczyli we wszystkich powstaniach polskich przeciw Rosji i 
Niemcom, Ustawiony tyłem do plutonu egzekucyjnego, odwrócił się do 
agentów S.S., rozdarł koszulę i wskazując na serc: . krzyknął: "Strze­
lajcie z przodu, bo żaden aiadaliński jeszcze jak pies nie zginął". 
Po tym krzyknął jeszcze "Boże? błogosław Polskę." Nastąpiła salwa 
z rewolwerów,,

W Poznańskim rozstrzelani zostali ponadto: p.Penrych z Pudliszek, 
Władysław Kościelski z 
Smor wski z Vvronczyna, 
innych.
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SPRAWY WAZ NE

wę z tego, co ich oczekuje, gdyby ^iemcy mieli zapanować w Europie.
Rozporządzenie nie postanawia wprawdzie formalnego wywłaszcze­

nia - pisze "Neue Ziircher Zeitung” - ale jasnym jest, że chodzi tu 
o ingerencję, która ma poważne następstwa w dziedzinie prawa 
prywatnego i interesów polskich właścicieli ziemskich.

Nie pozostawia ona zresztą żadnych złudzeń co do tego, gdy 
mówi o ’’zabraniu w posiadanie” dóbr i własności rolnej.

Wykonanie zarządzenia powierzono szefowi Gestapo, Himmlerowi. 
/Le Petit Journal, Le Petit Parisian, Excelsior z 21 II /
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Dział II

POLSKA

Uwiezieni Money w Polsce byli dobrze traktowani

✓

Działalność "Bund Doutseher Ostcn”

Zockler był'przywódca Niemców w Stanisławowie. Z jogo artyku­
łu, w-którym opowiada o przesiedleniu Niencow małopolskich cieka­
wo jeśt stwierdzenie o ze po zaaresztowaniu go przez policjo poi-' 
ska po wybuchu wojny'był umieszczony w wiezieniu w Stanisławowie, 
gdzie 'go dobrze traktowano.
/Kattowitzer Zeitung z 14 II 40/

"Kattowitzer'Zoitvrvk’ pisze z okazji wielkiej manifestacji 
germanizacyjnej organizacji "Bund Doutseher Ośten” w Katowicach 
/14 II/ artykuł wstępny o jej działalności. Podajeny tu najcie­
kawsze wyjatkis

■ ł -

* 3
,TKattowitzer Zeitung" zamieszcza wyjątki z artykułu dra The©' 

dera Zocklera zamieszczonego w piśnie "Deutsche Arbeit".

Symbolem jest czarny krzyz na białym tle /krzyżacki/ - znak 
niemieckiej roboty wschodniej”

Nadać tej ziemi /Śląskowi/ oblicze nicsaieckie, gruntownie 
i na zawsze - to specjalne zadanie i cel B.D.O."

Równocześnie ma on Slask'zwiazac z Niemcami.'Pracuje on w'ca­
łych Niomczech? aby uzyskać Odpowiednich ludzi do ciężkich i od­
powiedzialnych* zadań na wschodzie.

Na Śląsku B.D.O. stal sie wielka organizacja narodowościowa. 
N a S l'a s k u' jest je s"z c z o bardzo wid­
ie do zrobienia pod względem naro­
dowościowym.

Oddziały''B.De0o w wo j • slaskim przyłączono do ogolno-slaskiego 
związku krajowego /Landosverb.and Schlosion/.

Organem B.D.O. jest pismo "Ostland” które nigdy nic przestało 
bronić Niemców w Polsce".
/Kattowitzer Zeitung z 14 II 40/ 
U w a g a "Ostland” byl rzeczywiście stale najbardziej zajadłym 

t pismem antypolskim^

Śląskie dzieci nie mowia po niemiecku

W Katowicach odbyła sio pierwsza niemiecka konferencja nauczy­
cielska, na której przemawiał radca rojóncyjny Bolick, który: 
stwierdził, ze celem wychowania jest to, aby każdy Niemiec stal 
sie nacjonalsocjalista?

Referent"oświadczył dalej,"ze slaskie dziecibardzo zle mowia 
po niemiecku. robią wiele bledow, a ich "wymowa brzmi 
jak obcy jeżyk". To*musi sic zmienić, stwierdził 
p.Bolick.
/Kattowitzcr Zeitung z 13 II 40/
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ze informacje Havas1 a o złym 
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POLS £ A

^Kattowirzor Zdtung” zapowiada represje na skutek

0 spi, Janie-Berentowiezu

’’Paris Midi’’ donosi z Bukaresztu o. śmierci lana Lorentowicza 
w nastd.puja-07 . sposoby *

Protesty niemieckie'

Rozgłośnio niemieckie oświadczaja• — 
trakuowaniu jencow polskich w obozach niemieckich sa nieprawdziwe 
Według .oświadczeń niemieckich jeńcy‘polscy maja'byc odżywiani tak 
sarno,, jak- Nc.er.icy? a żywnosc, która otrzymują, posiada ’’potrzebna ■ 
iloso kalorii do przezycian” ■ i '

.Niemcy protestują również* przeciwko wiadomości o zamarzaniu 
dzieci w pociągach towarowych,- którymi wywozi sie ludność polska 
z Poznańskiego do województw centralnycho

Protesty te powtarzają sie raz ro raz w rożnych jeżykach^ 
/O oE o Niemcy lv II/ ‘ ■ *

Fotografie polskie w prasie włoskiej

“Avvenire ćPItalia” /Bológna/ z 1 II zamieściła fotografie 
Ignacego Paderewskiego. ”"Pro'Familia ” /Modio Can/ z 4 II - gon. " 
Sikorskiego wygłaszającego w obecności preżyduRaczkiowicza przemó­
wienie «•. obydwa'zdjęcia z okaz ji ‘ "
dowej w Paryżuwreszcie 
stawiajace inspekcjo oddziału lotników 
Wooda9 brytyjskiego mino.lotnictwao 
/Awcnire d2Italia z 1 II 40/

rzekomo ogłoszonych polskich'cołow wojny

- ' J^ttowitzcr- Zeitung” plszo we wstępnym artykule, ze ogłoszona 
została-We Francji‘polska proklamacja ó celach wojny, w której Po­
lacy domagaja sie szerokiego dostępu do morza i Slaskao

Ponieważ- chodzi-tu także o Blask pisze "KeZy” - wiec narty tu 
cos do powiedzeń?;#, i będziemy według tego postępować w stosunku do 
tutejszych Polakowi uAżeby Polacy dowiedzieli sie, skąd przybyli, 
o tó musi sie starc e'każdy przez postawo osobista, wierność dla x 
naroduc wypełnianie obowiązku i gotowość do czynu-,” 
/Kat town t zer 2»oi-uu£i^ z . o j_._ 4u/

Nowa, ofiara ciężkich warunków życia stworzonych w Warszawie* 
przc-z •-b-iancow w-tc Ton. loro łtowicśn który zmarl w Warszawie w poło­
wie stycznia^ /lij.i-x podaj o"jego życiorys,, Jan Lorcntówicz
byl członkiem .Akademii literaturyc a w ciągu swego piętnastoletnie­
go pobytu w 't-.wyzu- byl redaktorom ’’Mercure de France”0 Po powrocie 
do Polski tal dyrektorem teatrów miejskich w Warszawie, które 
zawdzięczają mu okros swego rozkwitu o Był autorem trzydziestu kilku 
dziel litorackicn f ż których wiele poświecił. zbliżeniu ku 1 tu r n 1 neriii 
po-lskorr3f rancuśkiemii , ktorego byl pionie .reno- '
/Paris « Midi 21 11^40/ '

pierwszego posiedzenia Rady Naro-’ 
’’Corrlere di Napoli” z 5 II zdjecie przed- 

polskich przez sir Kingsley
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Polonica we francuskiej prasie prowincjonalnej

Protest g 
stwom niemiec r lamę, n tar nę j polsko-francuskiej. przeciw okruc ień- . 

kirnw-toisc^ zamieszcza Eclair /Montpellier/ 15 II,

T Zdjęcie przedstawiające restauratora powieszonego przez Nietzmńw 
w_Wąwrze zamieszczają; La Dśpeche de Brest, Le L>5tit MaF^eillaTs i 
La Depeche /Toulouse/ 16 II.

Obrazek; Nrzedptąwia,iący ruch uliczny w Warszawie , gdzie widoczny 
jest wo.;ek żydowski spełniający rolę autobusu zamieszcza Le Phare 
/Nantes/ 16 II,

kobiety i dg/ew c z e t a_ni e m ieękgę _są_ suro w o karane za zbliżanie się 
do yncow Polakow, Na Pomorzu aresztowano nawet "na sali tanecznej 
kilka kobiet za to5 że tańczyły z jeńcami. Piszą o tymg Le Phare /^an­
tes/ i Eclaireur de Nice 15 II,

Odjęcie z warszawy, przedstawiające jak Niemcy zmuszają Ziydów do 
pracy zamieszcza Paris-Centre /Nevers/ 17 II. -----------

Niemcy ustanawza ją niewoIn ictwo - miliony Polaków deportowanych 
w warunkach przypominających okropności Afryki zachodniej# Na tle 
mowy Goermga do Niemców dzienniki francuskie przypominają, że miliony 
Polakow wyrzucono z ich domów Obowiązani są pracować jak niewolnicy 
znosząc tortury i upokorzenia,s Czy jest kraj na świecie, gdzie by lu- 
dzie_.nie byli poruszeni zimną arogancją Niemców? -Daily Herald za­
pytuje $ czy jest kto w Anglii, kto by przypuszczał, że bez rozbicia 
Niemiec można będzie wyzwolić Polskę i Czecho-Sł.owac j ę i uratować de­
mokrację od podobnego losu,. Podług News Chronicie 300 000 Polaków 
cywilnych, nie licząc jeńców wojennych pracuje jak niewolnicy w Niem­
czech, Nie poszli oni tan dobrowolnie; lecz zapędzeni przemocą przez 
Gestapo i SCS, /Echo du Nord, Grand Echo du Nord, Lille, i L>Quest 
Eclair, Rennes? 17 II./

-§._m_ię_rc i pisarza francuskiego^Rosny, że był wielkim przyjacielem 
Polski, odznaczonym orderem Polonia Restitufa piszą dzienniki# Córka 
jego zamężną była za znanym artystą ceramikiem Stanisławem Jagminem, 
a następnie za architektem Zdzisławem Kalinowskim. '’La Pologne *perd 
un grand ami" kończy swoją relację LzQuest Eclair /Rennes/ 17 li.

0 podpisaniu umowy polsko-francuskiej co do restytucji lotnictwa 
przez genvSikorskiego i p8Guy la Chambre piszą? Le Petit 

Dauphinois /Grenoble/, Le Petit Marseillais, Grand Echo du Nord /Dille/ 
i Journal de Rouen 18 TI,

0. umowie polsko-angielskiej w sprawie wykorzystania polskiej floty 
^SZł^Lowej dla potrzeb aliantów piszą? Le Petit Dauphinois /Grehoble/ 
-i Echo du Nord /Lille/ 18 II,

0 polskiej wystawie obrazów, jaka się odbyła w Paryżu na wiosnę 
1939 i o wystawie obrazów Suzanne Tourte na tematy polskie pisze 
Raymond Escholier w La Depeche /Toulouse/ 18 II,

T* ę t n a h i p o kry z j a, Pod takim tytułem Eugeniusz Saillard pisze 
m.i.:HTo, co robią niemieckie czynniki oficjalne jest wstrętną hipokryz­
ją, Po zawładnięciu Polską zaczęli systematyczne mordowanie# Lecz 
-rank twierdzi,, że wszystko co Niemcy robią, jest w interesie Polski. 
vedług niego aprowizacja. stosunki mieszkaniowe w Polsce były w stanie
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opłakanym, Niemcy wszystko to ulepszają .przy współpracy /? / burmis­
trzów, wyższych urzędników, lekarzy, nauczycieli, księży^ praca idzie 
cudownie. Polska nigdy nie była tak szczęśliwą. Dr Prank daleki jest 
od kradzieży dzieł sztuki, przeciwnie, troszczy się o nie i schował 
Jew bezpieczne miejsce, A zbój mówi na rogu ulicy? "Oddaj mi pan swój 
portfel, albo panu źle ,pójdzie". Prank nawet ubolewa nad okropnościa­
mi wojny i życzy nadejścia dnia, kiedy "wojna nie będzie więcej regu**

I alianci ty.\- 
_ Ich wstrętnie oszukali 

którzy dziś nie mają odwagi przyznać się 
autor przytacza szczegóły prześladowań 
- Między tym opisem życia w Poznaniu - 
a twierdzeniami Franka nie trudno zrobić 
i kto wie, do czego oni są zdolni. Ta 

Masowe egze-

latorem stosunków między narodami."
To byłoby możliwe bez Hitlera i bez jego kliki, 

ko taką intencję mieli, gdy szli do Monachium, 
tacy, jak pan, panie Frank, 
do swoich okrucieństw, - tu 
niemieckich w Wielkopolsce, 
a tak jest w całej Polsce - 
wybór temu, kto zna Niemców __z o_
brutalność niemiecka wywołała oburzenie w całym świecie, w
kucje i przenoszenie ludności jak bydło, są to metody godne Atylli 
i Stalina.

W tej chwili^pragniemy podkreślić tylko jedną wiadomość. Okupacja 
niemiecka z czasów, kiedy Hitler był tylko żołnierzem Wilhelma II 
jest u nas w żywej pamięci. To nie może być porównane z tym, co się 
teraz w Polsce,dzieje. I to samo może i innych spotkać, jeżeli obrona 
nie będzie dość silna, by zapobiec inwazji, Dobrze to jest przypomnieć 
w odpowiedzi na propagandę złoczyńców, którzy zdają się nie wiedzieć, 
dlaczego ^rancja obowiązana jest bić się. Francja bije się dla oszczę­
dzenia wszystkim tragicznego losu wywożonych i masakrowanych Poznań- 
czyków. /Grand Echo du Nord$ Lille, 16 II i Echo du Kord, Lille, 17 II./

W La Depeche de Brest Ludwik Naudeau w artykule wstępnym podkreś­
la, że Niemcy na przekór swojej niewątpliwej kulturze, ich zdolnościom 
organizacyjnym, nie osiągnęli jeszcze cywilizacyji prawdziwej. Ich 
dusza jest dziką3 Do wielkości dążą tylko przez siłę? za przykład 
przytacza autor Polskę. Nie mówmy o bcmbardowaniu obracającym w perzy­
nę całe dzielnice Warszawy, ale- co się tam działo nazajutrz po złoże­
niu przez Polaków broni? Wiemy wszyscy o tych okrucieństwach. Atylla 
bicz boży pochodził z głębi Azji. Lecz malarz monachijski pochodzi 
z naszego środowiska. Niemcy pragną panować nad światem jako rasa"wyż- 
sza" i chcą widzieć Francję w takim samym położeniu jak Polskę. 
/La Depeche de Brest 15 II /

0 położeniu w Małopolsce wschodniej pod okupacją bolszewicką 
wg notowanej już przez nas relacji L?Ordre i LłAction Franęaise pi- 
sze Paris-Centre /Nevers/ 19 IIC

Dusza niemiecka jest rozdwojona, ma w sobie moc diabelską i naiw- ; 
ny sentymentalizm^ dlatego nie będzie błędem zrobić porównanie mię­
dzy Hitlerem a Faustem. au4ct kreśli kolejność zaborów Hitlera: w 
marcu Austria i Czechy, na jesieni Polska, więc i w tym roku w marcu 
trzeba czegoś oczekiwać. Tak pisze w artykule p.t. "Znaki na niebie” 
Georges Audierne w Le Petit Dauphinois 15 II,

W Nicei w oknie wystawowym dziennika Eclaireur de Nice wystawiony 
J.est_ obraz_ Hene Vauquelin, liczącego lat 85 znanego malarza allegorycz- 
nego. Obraz nosi tytuł "Cierpienie Polski", Na ziemi gdzie rzeź siała 
trupy i rannych, młoda kobieta pokazuje dziecko Hitlerowi i Goeringć- 
wi w przekonaniu, że ich zmiękczy. Lecz dwaj zbrodniarze pozostają . ■ 
niewzruszeni i rzeź trwa nadal. ¥ głębi widoczna jest łuna pożaru, 
płonące i zburzone domy, kościoły i pomniki. W górze w obłoku jako
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złego ducha umieścił artysta głowę Stalina. Efekt obrazu jest wstrzą­
sający. Ten piękny obraz świadczy o tym, że R.Vauquelin mimo podesz_ 
łego wieku zachował całe mistrzostwo swojej palety i siłę twcórczą 
artysty patrioty. /Eclaireur de Nice 18.II /

O śmierci profjgnacego Ohrzanow w niemieckim obozie koncen-
* tracyjnym donoszą? Grand Echo du Nord, Journal de Rouen 18 II i Echo 

du Nord /Lille/ 19 II.

Tyfus panuje w.Warszawie w dzielnicy robotniQzej i żydowskiej. 
Wg RaT-a donoszą o tym Grand Echo du Nord /Lille/ i Journal de Rouen 
z dnia 19- II. - ...

Miliony prześladowanych Polaków są zgodne, że Hitler to antychryst. 
/Journal de Rouen 19 II /

Zęby się to nie powtórzyło. Georges Scelle pisząc o okrucieństwach 
niemieckich w ^zecho-rSłowacj i i Polsce twierdzi, że wszystko to już 
było w latach 1914/18. Lecz gdzież są akty oskarżenia przeciw zbrod­
niarzom? Wilhelm II był świętoszkiem w porównaniu z Hitlerem. Lzis 
popełniaj ą N iemcy j e.szcze straszliwsze zbrodnie, cofające ludzkość 
o tysiąclecia. Obowiązkiem naszym jesz, czuwać, by błędy wojny poprzed­
niej, z naszej strony się nie powtórzyły, żeby tym razem zbrodniarze 
nie uszli bezkarnie. /La Bepeche, Toulouse 16 it/

Kampania przedwyborcza w Małopolsce

W lwowskim okręgu zostało wybranych 7 delegatów do rady naczel­
nej 2.S.R.R. i 16 do rady naczelnej U.S.S.R. Prezesem lwowskiej 
okręgowej komisji wyborczej jest Krypiakiewicz, prof, uniwersytetu. 
Uczniowie i ciało profesorskie konserwatorium wybrali na swego de­
legata do kom. wyborczej kompozytora Barwińskiego.
/Prawda 1 i 3 II /

W Białymstoku i okręgu przedwyborcze roboty polityczne prowadzi 
5 255 agitatorów, którzy zorganizowali 1709 kółek studiów stalinowskiej 
konstytucji, V/ Grodnie, Łomży, Wołkowysku, Białymstoku dokonuje się 
spisu wyborców. Białystok z okazji wyborów dekoruje się, nad czym 
pracuje 7 brygad artystów malarzy i architektów. Malarz Krzeczanowski 
i arch. Pekaluk pracują "nad obeliskami i artystycznymi plakatami, 
/izwiestja 12 II / ... .

Upaństwowienie handlu

We Lwowie otwarto w różnych punktach miasta 20 magazynów z obu— 
V, wiem, galanterią, perfumerią itp. Niebawem ma oyć otwartych.

jeszcze 20 magazynów. Są to magazyny należące do związku sowieckie­
go przemysłowo-handlowego /a więc nie ma tam mowy o swobodnym 
handlu prywatnym/.
/Prawda 1 II /
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Sytuacja rolaków w okupacji sowieckiej

"La Croix" z dn. 21 II zamieszcza notatkę o ciężkich warunkach 
w okupacji sowieckiej, którą w dniu 19 II zamieściły Już ’’Action 
Franęaise" i "L30rdre"? o czym pisaliśmy w No 123 naszego Sprawozda­
nia z dnia 19 II a
/La Croix z dnia 20 II /

Pomoc belgijskiego Czerwonego Krzyża dla Polski

~ isma "belgijskie donoszą za "Warschauer Ztg" o darze belgijskie­
go Czerwonego Krzyża w postaci 6 000 kg artykułów żywnościowych, 
1 700 kg srodkow leczniczych i około 550 sztuk bielizny dla ludności 
■polskiej ♦

V-ićekonsul belgijski w Warszawie przekazał ten dar niemieckiemu 
prezydentowi warszawy Dengelowi, który wyznaczył komisję z udziałem 
przedstawicieli społeczeństwa polskiego do rozdziału tych darów. 
/Nation Beige, XX "Siebie z 17 II /

0 prześladowaniach w Polsce okupowanej

,yLa Nation Beige" cytuje obszernie głos katolickiego pisma medio­
lańskiego "L Italia" przeciwko prześladowaniom ”w pewnych obszarach 
okupowanych",, wywody pisma podaliśmy w obszernym streszczeniu w nrze 
121 Sprawozdania z 17 b,m. - Polska str.8.
/La Nation Beige z 17 b.m,/

-Deportacja żydów niemieckich do okręgu lubelskiego

."Nęue Zurcher'Zeitung" zamieszcza w obszernym doniesieniu telef, 
z Berlina wiadomość o deportowaniu 1300 żydów /także chorych/ ze 
Szczecina do okręgu lubelskiego i wnioskuje, że rozpoczną się ponow­
ne deportacje do Lublina. W Gdańsku, Królewcu i innych miastach na 
połnocy Niemiec wszystko Już jest przygotowane i w najbliższych ty­
godniach ma byc przeprowadzona deportacja. Wysiedlanym Żydom konfiskuj 
się cały majątek.
/Ne ue Ziircher Zeitung 16 II /

Znów cztery wyroki śmierci w Polsce

"Der Bund" donosi pod tym tytułem za D.N.B. o skazaniu czterech 
Polaków w Poznaniu /patrz sprawozdanie No 124 z 20 II / 
/Der Bund z 16 II /

Bibuła wyborcza

Z wińska do "zachodniej Białejrusi0 wysłano drukowane formularze 
wyborcze, ó64 000 formularzy spisu wyborów, 47 000 protokółów okrę­
gowych i obwodowych komisji wyborczych, 207 000 zaświadczeń na prawo 
głosowania. Dokumenty te są wydrukowane w Językach rosyjskim i biało- 
rusxim.
/izwiestja 10 II /
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Niemcy, skarżą, się, że nikt nie chce nic wiedzieć 
o ich wydawnictwach antypolskich

Dr Theodor Seibert pisze w ’’Volkischer Beobachter” w artykule 
wstępnym, że Rzesza rzekomo nic więcej nie chce od państw neutralnych, 
jak" ścisłego zachowania neutralności. Natomiast Anglia i Francja stale 
działają przeciwko interesom neutralnych. W dodatku opinia państw 
neutralnych wrogo jest.nastawiona do Niemiec - jak pisze dalej Seibert. 

’’Pewne rządy neutralne tolerują, że we wszystkich kinach pokazu­
je się angielskie i francuskie tygodniki, ale żadnych niemieckich, że 
wymyśla się cudzoziemkom, gdy mówią po niemiecku /w Bernie/, że co 
tydzień przemawiają francuscy mówcy propagandowi ...że pomija 
się zupełnie albo prawie w zupełnoś­
ci milczeniem niemieckie urzędowe,
publikacje, jak ”B i a ł ą K s i ę g ę” i ’’zbiór 
dokumentów o polskim terrorze”, natomiast 
gloryfikuje się tygodniami francuską ’’Żółtą Księgę”.

Autor kończy stwierdzeniem, że Niemcy nie zapomną tego nikomu. 
/Volkischer Beobachter-1-7 II / --

U w a g a: Stwierdzeniu ”V.B,” o małym rozgłosie wydawnictw antypol­
skich trzeba przeciwstawić ogromne zestawienie prasy i .* 
opinii państw neutralnych, jakie zamieścił "Essener Na­
tionalzeitung” natychmiast po ukazaniu się wydawnictwa 
”o terrorze polskim” a które miało świadczyć o rzekomym ' 

' • wielkim ' oburzeniu w tych państwach. Po przejrzeniu prasy,
neutralnej widać jednak, że Seibert ma ze swej strony powód 
do skargi, warto też zaznaczyć, że przed wojną punktem 
kulminacyjnym przemówień Goebbelsa było często twierdzenie, 
że Niemcy m. i. w wojnie światowej nie potrafiły prowadzić 
dobrej propagandy i zapowiadał na przyszłość, że propagan­
da niemiecka będzie górowała nad propagandą wrogą. Skargi 
”V.B.” w tym świetle nabierają szczególnego znaczenia.

"Het Vólk” cytuje z powyższego artykułu "V.B.” następne zdania: 
’’Niektóre rządy neutralne pozwalają na to, że wszystkie kina wyświe­
tlają * francuskie i angielskie tygodniki, a żadnego niemieckiego. W 
Bernie zaczepiano panie za to, że mówiły w literackim języku niemiec­
kim /a nie "Schwyzerdutsch”/.

’’Oficjalne niemieckie publikacje o przyczynach wojny i o polskich 
okrucieństwach są przemilczane systematycznie w przeciwieństwie do 
publikacyj aliantów.” : 
/Het Volk z 17 II /

Niemcy o wojskowej bibliotece polskiej w Poznaniu

"Essener Nationalzeitung” zamieszcza obszerny opis polskiej bi­
blioteki wojskowej w Poznaniu /zdaje się, że chodzi o bibliotekę 
D.O.K,/, którą”oczyszcza”się obecnie z literatury rozrywkowej. Autor 
stwierdza na podstawie przeglądu książek, że wojskowi polscy czytali 
przede wszystkim dzieła niemieckie oraz traktujące o kawalerii, któ­
rą zresztą bardzo dobrze postawili. Z dzieł polskich ma byc zacho­
wanych2 5000 na poprzednie 20 000.
/Essener Nationalzeitung 19 II /
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hzesza wyda specjalne zarządzenie w sprawie 
traktowania robotników polskich w iemczech

i p'-r^^nym "N.s. - Landpost" pisze sekretarz stanu Syrup z minia 
terstwa pracy o sprowadzeniu 1 miliona robotników polskich z?tzw 

' 'gubernatorstwa na roboty rolne do Niemiec i dodajef
y„xr Si- SFimo prz$z siS> że gospodarze i wszyscy ^iemcy. któ-

‘dyst-n^^BPda ? po}skimi robotnikami, muszą zachować odpowiedni 
°yst?ns. Będą dalej wydane specjalne przepisy o zachowaniu siero- 

otnikow polskich wobec ludności niemieckiej. Płaca tych'robotników 
dl z“: °^zielne taryfy, której stawki są niższe niż
gospodarstw? beLrmnai” 7 r°ln?ch' ” tenspos,ób także biedniejsze 
%ólkischerrBeobach™r 17 I?/ robotnikow Pomocniczych."

---■ a dziennik nie podaje żadnych szczegółów o przepisach dla 
zawierały™ polsklch; ła^wo jednak przewidzieć, co one będą

Bolszewizm i hitleryzm to te same idee i zasady 

hitierv7mpm1?,VPfZepr0WpŁdZa na pierwszeJ stronie porównanie między 
niewolniczo bo?szeSw!zm'mem 1 3twierdza> że hitleryzm tylko naśladuje 

nHł a rolnik polski^ktoremu pozwolono nadal gospodarować# musi 
zwierzeń 1C/Qiy ZMÓr Zboia’- kart°fli i burakóV oraz wszystkie 
mi-now-nv •1 ptactwo domowe. Specjalny komisarz powiatowy,
dzeniu konm erl1”’ sprawdza dokładność zgłoszenia. Po przeprowe- 

™ 6°sP0<iarz otrzymuje rozkaz na pozwie, aby odpowiednia
Produktów żywnościowych dostarczył bezpłatnie do "krnachrung-^ 

d2 Niśmi2e'nieh«klea^Centrali ^ożywczej, skąd te produkty są wysyłane 
upoważniania- '“!P°darZ 0066 nl° 3prZedaP na rynku bez specjalnego 

ku do8chłnnów Sroo°Wi k°?ię reżimu, który obowiązuje' w Rosji w stosun- 
: dzenia •Jk-ti,611?!?”11’ nl® wymyślił nowego, skopiował tylko zarzą- 
powiedźi”ł ń‘ie»L2°16^Wle PfZ®N k0mi8arzy ludowych, o których Hitler 
P ' "Boi2Lwi2mdy2’t, ®ą -t0 wydatki inteligencji ludzkiej", 
te sam^idee hrtleryzm - słowa o. brzmieniu nieco odmiennym, ale 
Lc same idee, te same zasady," ••
/Le ilatin z 21 II / . -x ■

Btefan Starzyński przed' sądem niemieckim

kn niemieckie mają zamiar wszcząć proces w Norymberdze przeciw-
ko btefanowi Starzyńskiemu, który został aresztowany i wywieziony 
któr^sklnda^i^^ip0 za^ęiu.Warsząwy, Głównym zarzu.teiToskarżenia 
, . --d-. się z 12 punktów jest: "doprowadzenie przez swoi nnńr

o zniszczenia warszawy." Wiadomo bowiem, że Starzyński w ciaeuP27 
zorganizował obronę Warszawy pod nieustannym ogniem samolotów 

i.artylerii nieprzyjacielskiej, wiadomo, czy Starzyński znaldni a 
kz!szOyeCsaeied^dnym Z °b°ZÓW k°“centracyjnych/czy w w^zieniu'w °

Ae Petit Parisien, action Prań aise, VOrdre, Excelsior z 21 II /
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Kiedy rubel zastąpi! złotego...

Pod tym tytułem zamieszcza "Le Petit Parisien” reportaż o stosun­
kach w okupacji sowieckiej.

Dziennik pisze na wstępie, że między Lwowem a Stanisławowem żyło 
od diawna w Polsce wielu Błochów. Ich przywódca Guido Cappai, który 
schronił się obecnie do Rumunii -opowiada co następuje;

Od 17 IX widzieliśmy wiele wojsk sowieckich, dobrze ubranych, któ­
re nie plądrowały sklepów. Ale żołnierze żarli za to co mogli. Two­
rzono milicję, nakazywano wywieszać czerwone sztandary /bardzo mało 
tylko, komunistów wyszło na spotkanie wojsk sowieckich/, pozostawiono 
w mieście garnizon i komisarza cywilnego. Żołnierze byli rozgadani i 
opowiadali^że cierpienia się skończyły, a wszystko jest teraz wspólną 
własnością. Nastąpiła, sowdetyzacja. Skonfiskowano średnią i wielką 
własność. G.P.U, ze spisami w ręku poszukiwała patriotów polskich i 
ukraińskich. 3000 z pośród nich wywieziono w niewiadomym kierunku.

Wszyscy wypowiedzieli się jednogłośnie za tzw. ”inkorporacją”, 
bo otrzymali : numerowane. kartki. Władze sowieckie zainstalowały się 
w pałacach. Zadekretowano najpierw reformę monetarną. Robotnik, który 
zarabiał 2 zł25 gr, otrzymał 3-4 rubli, co wydawało mu się początkowo 
.fortuną. Ale wszystkie składy i sklepy zniesiono, a władze skonfisko­
wały zapasy. Otwarto kilka kooperatyw państwowych, które jednak były 
tak źle zaopatrzone, że konsument po długim czekaniu w ogonku, wracał 
do domu z pustymi rękami. Wówczas robotnik, który za swoje 2,25 zł 
mógł kupić "kilo mięsa, spostrzegł się, że za ruble nie może nawet otrzy­
mać pudełka zapadek. Kilo mięsa kosztowało 36 rubli, chleb podrożał 
Z 1/4' na 2,60 rubli za kilo. Spisano wszystkie bydło po wsiach, znacząc 
je młotem i sierpem, ale to nie zmieniło sytuacji aprowizacyjnej .

wszyscy komuniści od pierwszego do ostatniego, także i ci z przed 
inwazji, są przeciwko Sowietom. /

Stan zdrowotny jest bardzo zły. Żołnierze sowieccy chorują nosowo 
na suchoty i choroby weneryczne. ' . . .

rod błahym pozorem nakłada się kąty pieniężne, Jeżeli ktoś zapłaci, 
to dla bolszewików znaczy, że ma pieniądze i musi płacie podwójnie.

Obecnie jeszcze Rosjanie nie zamknę!i ^kościołów, które są przepeł­
nione. Rozpoczęli natomiast walkę z religią i to przede wszystkim 
u dzieci szkolnych,

Cappai stwierdza, że wielu bolszewików nienawidzi swojego reżimu. 
Oficerowie starają się potajemnie mówić z księżmi. Żołnierze otwarcie 
wyzywają na Stalina, Jeden ź nich powiedział, że ..to są żarty, kiedy 
komisarze mówią, że mają iść wyzwalać innych: mam nadzieję, że ci 
inni przyjdą nas wyzwólić. ‘•
/Le Petit Parisien z 21 LI /

Protest rządu polskiego ' •

Polski charge d’affaires w Paryżu złożył we francuskim ministerstwie 
spraw zagranicznych notę protestacyjną przeciwko pogwałceniu praw 
międzynarodowych przez władze sowieckie na terenie okupacji rosyjskiej 
przez ostatnio dokonany'w celach wojskowych spis wszystkich mężczyzn 
w wieku od 18 do 50 lat oraz kobiet, które mają przejść kurs sanitarny, 
/L’Ordre z 21 II / ■
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szwaJcarski o oskarżeniach Watykańskich

nyr: K07co jnastop5o?nalZCltUng" P1SZ°W artykul° wstepnyi/sygnowa- 

osk»^»^'°nalS02ja^"iStyCZna Propaganda odrzuciła z wielkim oburzeniem 
' -POjawione przez radio watykańskie wobec niemieckich ne-

Frank^świ^™? W 7°®’ “azywajac je złośliwa agitacja. Minister 
-Brank oświadczył, ze ludność polska jest pod jego władza lenie 1 ad- fl^lStrowana 51? kiedykolwiek przed tym. Sedldg^iaiieckie^ twier- 
s779d™v°13k nial byc akazany bez normalnego postępowania 
na 3 1"?znG dokonane egzekucje.sa przedstawione jako zasluzo-
t ZW "VolkqdnntanTtWa / ^4 ludności przy prześladowaniach
i‘k^c^V lk d t ch? Aml°jszosc niemiecka/. Dzienniki,czasopisma 

. ti®?z/ry sz°rza ciągle nowe tatarskie wiadomości o oksce-sach nas polskich przeciwko niemiecko-jozycznej ludności na początku woj^!

p j ~-n-Y?;ykan- jednak w dalszym ciągu z naciskiem podtrzymuje swojo 
zvcioivn" ktn7i mvncn kardynąl azyl nawet wyrażenia, ze przestrzeń 
y wa 9 ktoroj Niemcy doriagaja sio dla siobio. grozi zacionionion 

sio w "przestrzeń śmierci". ■ Rząd 'polski w Angerl fapoWiX na na­
stępny niosiac wydanie udokunontowango urzędowego zbioru materiału 
dowodowego o planowej eksterminacji ! przeslado^iu w^pacji^o- 

rozie Piko ^^yc^niordockich oskarżających. wydawnictw, które no 
o polskich ew->it°nh°™ S1VZ.7° dla oceny wspomnianych tan twierdzeń 
o poiskicn gwałtach przeciwko mniejszości niemieckich 7mMiHn 
także zbiór sprawozdań z przczyc osobistych, która uk’z^sio^ 
Sg^ZMorPfn z°tv?S^ZG ^Sielickiego w nakładzie "Luthor- 

1/ § ^oior ton zatytułowany jost: ”Er hilft uns f-rni nu™-

oy sa zmuszono do ińtoiwonoil ?rŁ.iStOT4C za wi wygodno, zo Niom- 
przoz to "Dublik'-'o in 'nin -n °"u “•* nł° tylko mo zostały potwierdzono 
wprawdzie o raczoJ stanowią dowod przeciwny. 'Mówi sio
tówania i nopódv'nnstannvPTrO^dZO?yCu rewizjach domowych, alo orosz- 
wozdan dopiero po WbuchuPPnPP^kc urz?d°wych kościelnych spra- 
ćy/ słuchali przy Tm notn^Sn niewinni prześladowani /Nion-
o wypowiedzeniu wojny L to °^zcz swojo aparaty "mowy Hitlera

™i

wodu"WNiaSnosc polsk^bv?^ ^zo'nie były przeprowadzano bez po-' 
i uinosu polska była uzasadniona dobrym wyczuciem. Jeden z du-
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chównych z duma opowiada o wejściu wojsk niemieckich;"Teraz wywie­
szono ukryto sztandary ze swastyka?”

.. Mentalność tych ludzie z jaka oczekiwali nadejścia wojny i Strasz­
liwego przelewu kiwi"s .objawia sie "w Straszny prawie spóśob w słowach, 
którymi matka sześciorga dzieci rozpoczyna" swoje sprawozdanie:"Jest 
piątek# Expirer przemówił/ odnosi sie to' do nowy o wypowiedzeniu woj- 
•47/• Eadaja pierwsze bomby. Serca nasze sa przepełnione wdzięcznością.” 
/Rational - Zeitung z 16 II 40/ < *■

Walka z kosciolen w okupacji sowieckiej 1 -

HeKeVfcDo /tak brzmi «> jak wiadomo «> oficjalna nazwa dawniejszego 
GeUaPrs/ żajety jest od dłuższego czasu zbieraniem szczegółowych na- 
terra^ow3 które maja"byc podstawa dó wszczęcia zasadniczej i nieubła­
galnej walki z Kościołem® Ze względów demagogicznych władze sowieckie 
na terenach okupowanych wstrzymują sie z jawna wałka antyrellgijna, 
chca odczekać przebiegu "wyborow”, które odbędą sie 24 narca0

... W chwili.obecnej wykonywanie.praktyk religijnych nie jest ofic­
jalnie zabronione, w praktyce juz teraz toczy sie cicha leń z nienniej 
zazarta walka z Kościołom® Władze lokalne przystopują "samorzutnie” 
dó zamykania licznych kosciolow"i cerkwie Poza tym wymyślono także 
rożne inno szykany w stosunku do Kościoła® I"tak n»p» cena prądu 
elektrycznego do kosciolow jest dziesięciokrotnie wyzsża od ńoniał- 
noje Niezależnie od tej akcji antykościelnej9 władze Sowieckie sto­
su ja. indywidualne represje wobec"duchowieństwa zarowno"katolickiego 
jak i prawosławnego® Biskupi pozostając formalnie na wolności znaj­
dują sie faktycznie pod "scislym nadzorem G-eP.Uo Niektórych zas wyż­
szych duchownych aresztowano, a "nawet "rozstrzelano® - ^ak n.p. biskup 
prawosławny Pińska Aleksander został ostatnio rozstrzelany.

Plan wałki z Kosciolen"zostal w szczegółach, opracowany i kierow­
nictwem akcji zajmuje sie organizacje "bezbożników”.
/PAT z 20 II 40/

- Sowiety doprowadziły do katastrofy aprowizacyjnej w Polsce

. " okupowanej

Dezorganizacja życia gospodarczego przez .bolszewików ńa obszdrze 
okupacyjnym przybrała obecnie rozmiary prawdziwej"katastrofy"aprowi- 
zacyjnej® Bezwzgledpe represjo władz w stosunku’do włościan okazały 
sie w praktyce Zupełnie bezskuteczne^ Miara teroru jest fakt skaza-" 
nia licznych włościan na karo 5 lat wiezienia za ubój swin bez zezwo­
lenia władz®

Obawa przed"wzrastającym stale niezadowoleniem ludności obszarów 
okupowanych wywołała wielkie zdenerwowanie wsrod czynników s owieckich.

* Władze okupacyjne wydały zarządzenie przywracające częściowo ód" 
końca stycznia handel prywatny, pragnac w ten sposob zmniejszyć roz­
miary katastrofy żywnościowej o Przywrócenie handlu prywatnego podyk­
towane jest równocześnie chęcią usunięcia sio władz sowieckich w o- 
czach społeczeństwa od odpowiedzialności i przerzucenia całej winy 
za niedomagania na "wadliwie” funkcjonujący handel kapitalistyczny.” 
/PAT z 20 II 40/
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- ' • Rozczarowania wsrod Ukra incow ■

_za^^cP°^odcnio wsrod ludności ukrainSkiel MalrmnitH 
Wśchodniej wywołały pogldski. ze Niency wydala bdlszewiSn5^^1 
wodcow nacjonalistycznego "ruchu ukraińskiego k+21^^- ??y~
znajdowali schronienie i opieke w Berlinie^ Równi£»y^Z°v 1?taT 
te ?’“z "i?s” stessioh-

Jte ”gS£°a?san?,,<l,‘1"=P*1”*”1 FSwSh}^ 
8Sfc zalSł--
Sza^iend^z^^f%?SF? ^raitskichTrooe^Sowtottwd ■' 

polskich koneoncview ^r.i^Odo+a^"y z,alananio śie wszystkich anty- 
nlodzlezy. P yJ W sP°10C2enstwie ukrainskin, zwłaszcza wsrod - 

po wśiach^raza0^rMC1^ie1CLMrQlnSki?J -6st> caioPi ruScy " 
wiotow. Nawet klor^OTocko^atniIrki v?raznie wrogi stosunek do.So- 
aktywnyiTelenenten ahtyrolśkin i tennr°t52+-, P° czoscl najbardziej 
przozwynowe faktów do całkowitej rewizj^pogla^.’ ZQUSZ°ny 2°Stal 

StwaKna°int™cj£ Skłego to^o^P^ ^W?PWiaja nabózen- 
/ P A T z 20 II ^o/ ® Powrotu Polakow do Małopolski Wschodniej

-----_l^^ach uetalergicznych w Hadonsku

S5S«-« ™.
. /P A T z 20 TT 40/ i,vz'^nQ pożaru nie została ustalona.

Nienęy^sciagaja podatki w Polsce ‘

nie ' finansowi tettnow oktpowmych°r^v^+śy^t5ńatyoznie ograbia- 
kow, przede wszyśtkiri zalos-Tv^^n'iT ystaPionc do sciagania podat- 
Państwa Polskiego, w stosunku do skarbu "'
row podatkowych. Ictorvch ustanowi™3 W rc^aca niemieckich inspekto- natorgtiVaH. NiciiX orgtnSa todX°bSZ^? °aleg0 t.zw."guber- 
7/rak°wlQ..prezydentowi finanse^ gpiS“.P°^°ga ^ujacern

Polskie towarzystwo wydawniczo we Praneji

. rzystwo wydawnićze0'^^^^^0™?113 SW& dz?-alalnosc prywatne towa- 
zek i broszur polskich w zak^ttiT^ Celu akoje wydawania kSia-" 
X°S^tnS°wS^ SPeC jalny

wy oh o nolodiachkpolfikioh^W° ZQJ‘L:1° siQ W^awanien płyt grano! ono- 
/P A T z 20 II 40/
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Prasa angielska

Zmiany w opinii angielskiej o Rzeszy

Londyński "The Weekly Reviev" wskazuje na zmianę w opinii 
prasy angielskiej w stosunku do Niemieco "Manchester Guardian" 
z dnia 6 II wydrukował zdanie następujące:

"Niemieckie małe i liberalne państewko przedstawiające praw­
dziwe dziedzictwo historii Niemiec. Bo Niemcy zjednoczone muszą 
być militarystyczne.. . . Bez armii zjednoczone Niemcy nie mogą 
istnieć."

Redakcja "Weekly Reviov" odpowiada na to, że: "Przecież to' 
jest cała teza tych, którzy znają historię europejską i wiedzą, 
że Prusy są śmiertelną trucizną dla całego świata chrześcijań­
skiego i że ci, którzy nie odróżniają prusactwa od Niemiec /a 
jest ich większość wśród ludzi wykształconych naszego kraju/, 
przygotowują nie tylko koniec Europie, ale i koniec swej włas­
nej cywilizacji,

"Takie koła, w których pomieszanie pojęć Prus i Niemiec by­
ło zawsze uważane za rzecz naturalną, są właśnie reprezentowa­
ne przez całą tradycję pisma "Manchester Guardian". Jest to 
zresztą jeden z najlepszych pod względem naukowym i najlepiej 
redagowanych dzienników w Anglii. Pismo to było jednak pełne 
stałych nonsensów o Teutonach. o naszych niemieckich kuzynach 
i pisane w duchu zupełnego niepojmowania rzeczywistości spraw 
europejskich. Ale wojna otrzeźwia i przywraca ludzi do realnego 
życia, a nic nie- przekona lepiej ludzie upartych przekonaniach, 
jak nowe doświadczenie. Aby wykorzenić jakąś" rzecz, trzeba pew­
nego wstrząsu i teraz czytając zacytowane zdanie, many wrażenie, 
żo ton wstrząc miał miejsce.", 
/The Weekly Reviev z 15 II 40/ „

Antyeuropejska polityka Niemiec

W artykule wstępnym, poświęconym wewnętrznej sytuacji Trze­
ciej Rzeszy, "Times" plsze nuin. co następuje:

"Walka, jaką wypowiedzieliśmy Niemcom, wymaga pogłębienia, 
wszystkimi możliwymi środkami, trudności, na jakie natrafia 
obecnie Trzecia Rzesza, Chodzi Dowiem o to, aby powalić system, 
który zmusił naród niemiecki i dwa inne ujarzmiono narody do 
warunków życia nic różniących się wcale od niewolnictwa*

"Byłoby zabawnym, gdyby sprawa nie' była tak poważną jak 
jest, obserwować chwięjnośó obecnej polityki Trzeciej Rzeszy. 
Rząd Trzeciej Rzeszy zapewnia raz swój naród, że blokada państw 
sprzymierzonych jest bezskuteczną a potem zaś twierdzi, że Wiel­
ka Brytania zabija głodem kobiety i dzieci nicmlockio, będąc 
odpowiedzialną za wszystkie cierpienia, jakie znoszą obecnie 
Niemcy.

"Hitler i jego współwinowajcy odmówili kategorycznie uprą- 
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wiania wolnego handlu z zagranicą. Wysiłki ich zmierzały, od samego 
początku, do gospodarczego unio żale żnienia Niemiec, Polityce teł 
towarzyszy obecnie grabież podbitych sąsiadów. Stanowisko Trzeciej 
Hzeszy jest najzupełniej antyeuropejskie* Nic ma w Europie ani Icd- 
nc§? nar9dV’ który ni° byłby zdecydowany na zachowanie swój nie­
podległością Niemcy nic mają żadnych szans zwycięstwa w swych pod- 
/dimes'z 20yn°wodłufp?LTV?'COny j0St przoclwko Trzodo j Rzeszy."

0 sytuacji wewnętrznej w Rzeszy

Korespondent ’’Daily Telegraph’1 donosi:

. „ -4 Rapor^y otrzymane z Berlina wskazują na to, że rozwój sy- 
wawn5trznGJ w Trzeciej Rzeszy idzie w kierunku odwrotnym 

c.nizoli to można było przewidzieć w początkach wojny. Po wubuchu 
wojny mowiono, ze armia niemiecka wzięłaby w swe ręce kontrolę 

kir9jG™e Wraz 2 zwiększonymi wpływami armii szłyby w pa- 
^^ływy k9ł konserwatywnych. Przeobrażenie to odbywałoby się 
kosztom prądów radykalnych. J ' y &ię

 -u . 9statniG wydarzenia w Trzeciej Rzeszy poszły jednak w zu­
pełnie innym kierunku. Generałowie zniknęli ze sceny politycznej,

z filarów obecnego reżimu w Niemczech,ogło­
sił ostatnio artykuł w ’’Angriff”, który wyraźnie wskazuje na le­
wicowe tendencjo partii nazistowskiej. Dr Ley wysunął bowiem ełoś- 

marksistów: ’’Proletariusze wszystkich krajów, łączcie " 
Zyt°+zyłu°n ponadto szereg innych argumentów, przemawia- 

dr lev W??lkl klaS* nRobotnicy całego świata - twierdzi
dr ley - nic wyłączając robotników Francji 1 Anglii, powinni sle 

+ ° nazis"!;owskich Niemiec, aby wspólnie powalić żydow- 
sko-demokratyczną finansjerę Wielkiej Brytanii,

riC5f - w rzeczywistości armia niemiecka abdykowała na rzecz na- 
dziodzin?-^zymJ^nlGJ.w jednej ważnej dziedzinie, mianowicie w 
dziedzinie zagrabionemi ziemiami w okupowanej Polsce - twierdzi 
korespondent ’’Dally Telegraph’’ 0 0 twierdzi
/PeA,Tv z 20 II 40/. *

Prasa francuska

Konferencja krajów północnych

niQ +-nXv., agencja. telegraficzna donosi, że konferencja mi-
w dniach 24rWlZ2fi^nmCZ5yC}? S?W0CJi 1 Norwegii odbędzie się 
problemy z z^kr^i/nńi-1 l°nf?r^ncJ1 'n?'^ byo omówiono aktualne 
yroDi^my z zakresu polityki międzynarodowej,
/Le Populairc i inne z 21 II 40/

Zakaz wywozu z Rumunii benzyny lotniczej

nil bcnz?nydl™niczelWydał mrz^zonl° zakazujące wywozu z Rumu- 
/Lg Matin z 21 II 40/*
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Nawet na wypadek "bombardowania Paryż nie będzie

ewakuowany

• Wicepremier Chautemps w wywiadzie z współpracownikiem ”LłIn- 
translgeant” stwierdził z naciskiem, iż nawet na wypadek bombardo­
wania nie jest zamierzona ewakuacja Paryża. Jedyny wyjątek stano­
wią 'małe dzieci i ich matki; rozpisana została ankieta do rodziców 
dla upewnienia się, o jaką liczbę chodzi.

Dorośli powinni pozostać na swych posterunkach, zaznaczył 
wicepremier, wzywając do przeciwdziałania pogłoskom o ewakuacji 
Paryża., 
/UIntransigeant z 21 I 40/.

Minister spraw zagranicznych Norwegii krytykuje

v/ parlamencie postawę Anglii

Podają z Oslo, że minister spraw zagranicznych M.Koht, prze­
mawiając w parlamencie norweskim stwierdził, że okręty wojenne an­
gielskie pogwałciły wyraźnie neutralność Norwegii w sprawie ”Alt- 
marku”. Po długim wstępie prawniczym minister Koht przytoczył oś­
wiadczenie premiera norweskiego wobec posła angielskiego, w którym 
mówi mttinv v,,”Jost dla nas specjalnie przykre, że Anglia, z któfą 
łączyły nas zawsze i z którą chcemy mleć nadal jak najlepsze sto­
sunki, w ten sposób potraktowała mały kraj neutralny. Norwegia jest 
małym, krajem i nic- może wyrazić swego protestu siłą zbrojną, ale 
zgłosi swój protest na drodze prawnej. Możemy się także zwrócić do 
trybunału Ligi Narodów, aby pokazać przed całym światem, jaki był 
rzeczywisty przebieg wypadków. Lord Halifax zakłada, stwierdza pre­
mier norweski, że neutralność została pogwałcona tylko w sensie 
technicznym, ale że nie ma to żadnego znaczenia w porównaniu z tym, 
że N-iemcy trzymali na swym statku 400 jeńców angielskich, którzy 
byli traktowani gorzej, niż psy. Na tej podstawie rząd brytyjski 
jc-st zdania, że był w pełnym prawic przejść nad prawem międzyna­
rodowym i nic zajmować się małym krajem, które nie ma innego celu, 
jak zachować swoją neutralność,, Norwegia jest małym krajem i nie 
może opierać swych praw na sile, ale byliśmy przekonani, że wielkie 
mocarstwa będą się czuły zobowiązane do szanowania prawa małych na­
rodów, tak samo j ak i dużychv”

- Po przemówieniu ministra spraw zagranicznych szef partii kon­
serwatywnej Hambro stwierdził, że naród norweski solidaryzuje się - 
całkowicie z postawą i protestem swego rządu.
/Le Temps i Paris Soir z 21 II 40/w

Hitler zwołuje szefów swoich armii

’’Paris Soir” podajc wiadomość swego korespondenta z Londynu, 
że Hitler zwołał w poniedziałek dnia 20.11 konferencję szefów ar­
mii lądowej, morskiej i powietrznej, W Berlinie panuje powszechna 
opinia, że ’’teraz wojna się zaczęła.”
/Paris Soir z 21 II 40/„
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"Europa" przestrzenią życiową dla Niemiec

Oświadczenie Chamberlaina w sprawie ’’Altmark”

/Prasa francuska z 21 H 40/ ’ y zccncc.

zał do^deklainc j^norwcskicKo'mlni'str" WCZ°mj W IzMc Gfflln nawlS-
1 stwierdził, że wynik°Sstad° żo z‘??mnic™y=h Kohta
Witą obojętność wobec użytku* ^kazały całko-
wodowano''naciskiem niemieckim' "d0ZGHtnnw°tlC"'1C°b° j”tnośóZjcst spo-

Mn??h •»«««< mil Jej wód jeńców ^ng?=eisk?chtdotONicmic^Ckl przonosił »raoz =otkl

SSMs z,.kończył Chamberlain przy aprobacie Izby Gmin.

'•Tolcgraf^ySłn.P;^zeTnOrama" Wychod^=y w Livorno dziennik 

yStotno^pomocy'FlniatóH.ZMogłyby0tómzrohló'jłlamcvy l^0 oknżo 

przyczyny, nad którymi nie w-rto ?1a ”19ocy* lecz różnotemu i pchają Niemej do^ls^

ko-sowieckiej. Niemcy doskone'lcZznnia8RSP°darvrZ°^ umowlc nlomiec- 
nicmieccy spcclaliśel ?vi5a » Ros^" Wysłani do Z.SVR,R.
dawnej Rosji Niemcy ncłnili rn?°W1^ dn?nG tradycjo, bowiem już w -jonie byliły^o^k^caml^^cKl1^10^ 1 nadZorców> a Ro=- 

Wtedywostoto^fzlejoas?ęZz Niemcami tV^ E?rOpa " Od do 
blok, rzeczvwlstn "m-zoo-h-r. i°mcami tak, iz utworzy się olbrzymi 
W tych warunkach być mo^e nio zy?lown dla niemieckiego dynamizmu,” 
żywy na linii Maginota, nałoży oczekiwać niemieckiej ofen-

juszników, która° jeloCzdani^mC6:mi‘On przeclwstnwia taktykę so- 
Nicmcy przez Z,S,R R lub'nrizvńo ncL bym» az°by zaatakowaćtrywaniu ich p^ez Z S R RP^/« 1 JmniCJ nZGby P^oszkodzió zaopa- 

n przez Z.S.R.R. w surowce, szczególnie w ropę naftową, 

dziś jest pracować1 dla^brony l°irownfl°"zU?a>a’ ŻG ich ^^nicm 

/Temps 1 Poslcdnija Nowosti z 20 II 40/.
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Szpiegostwo w Polsce a Francja

Honri do Kerillis w "LTEpoąue" omawia cykl artykułów Konra­
da Wrzosa, który ostatnio ukazał się w "Intranslgeant" p,t» "Les 
mśthodes de la Gestapo”. Kerillis przywiązuje dużą wagę do proble­
mu szpiegostwa, omawianego przez Wrzosa, który opisywał jak cała 
Polska pokryta była siecią szpiegów niemieckich, którzy tkwili we 
wszystkich dziedzinach życia gospodarczego i politycznego. Robi on 
porównanie do stosunków francuskich i do zagadnienia szpiegostwa 
na terenie Francji, poruszanego już przez Korilllsa kilkakrotnie. 
Podobnie jak w ciągu ubiegłego września szpiedzy niemieccy współ­
pracowali z armią niemiecką przy pomocy aparatów radiowych nadaw­
czych i wszelkich dostępnych środków, tak będzie i we Francji, są­
dząc po analogicznych metodach pracy organizacji szpiogosk.toj., 
Oba kraje bowiem zostały ’’opracowane” i podkopano przez tą samą 
technikę pracy szpiegoskiej? przez ludzi rekrutowanych z tego sa­
mego środowiska 1 wychowanych w tej samej szkole. Na czele orga­
nizacji szpiegoskie j w Polsce stali ludzie z wysokiego towarzystwa, 
kryci przez charakter nawpół oficjalny, nawpół dyplomatyczny, tak 
jak we Francji.
/UEpoąue z 21 II 40/,

Budowa podziemnych fortyfikacji na tyłach linii Siegfrieda

Hitler miał ostatnio przeprowadzić inspekcję frontu zachod­
niego i zarządzić budowę na tyłach linii Siegfrieda sieci podziem­
nych tuneli i korytarzy, ,wzorowanych na linii Maginot. Budowa 
tych podziemnych połączeń i fortyfikacji przeprowadzana jest w go­
rączkowym tempie i w dzień i w nocy.
/le Figaro, korespondencja własna z Berlina z 21 II 40/„

Sprawy różne

Czy Roosevelt będzie arbitrem w sprawie ’’Altmark"?

Jodan z norweskich dzienników podsuwa myśl, że prezydent 
Stanów Zjednoczonych Roosevelt mógłby być powołany na arbitra ce­
lem rozstrzygnięcia sporu, jaki powstał w związku ze sprawą okrę­
tu "Altmark", Sugestia ta spotkała się z chłodnym przyjęciem w 
dyplomatycznych kołach amerykańskich. Koła te wyrażają zdanie, żo 
Stany Zjednoczone powinny się trzymać zdała od tego niezwykle 
skomplikowanego zagadnienia , a to tymbardzie j , żo ich interesy nie 
są w tym zaangażowane.
/P.A.T. z 20 II 40/.


